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PRóBA UNlCESTWIEN.rA HARCERSI'WA w R>LSCE 

Na Zachodzie ludzono się dlugo, że nie tylko będzie można uło-
żyć pokojowo eto!!!IU.nki między krajem:i demokracji i chrześcijańskiej kul­
tury e. krajend op~mi przez Rosję Sowieckę.,ale wierzono również,że u­
da się utrz~ choćby minim1m ewobody wewnętrznej narodów w kształtowa­
niu ich właściwości ~tlturalnych ,wierzeń i obycze.jów,oraz w zakresie u­
trzy:mll.llia stylu życia.Zludzenia te przeżywano również na odcillku skautin­
gu światowego, dlatego Biuro Międzynarodowe oh9tnie widziało powre.cajfCych 
do swych krajów działaczy skautowych, dlatego tak skwapliwie w roku 1946 
~eńska Międzynarowa Konferencja Skautowa uznala,coprawde. na 2 lata żeńslq 
oragnizację harcerek w Kraju,jako członka organizacji światowej,zaś Komi­
tet Międzynarodowy Skautów wszczę.ł pertraktację z ~skf. orgeniz-acjf harce­
rzy w !raju o uznanie jej za reprezentacj~ harceretwa i jego citglości 
prawnej na terenie międzynarodoWJIDl.Stdzono,że utrz~ si~ pozycja skautin­
gu na Węgrzech i w Czechoslowe.cji. W' rozmowach ze DlJ1ł 1\tlkownik Wilson, Dy­
rektor Yiędzynarodowego Biura Skautowego,nie kryl nego zadowolenia z fak­
tu odrodzenia się Skautingu w Czechoslowaoji.W'ierzyl w możliwości trwalej 
kontynuacji ruchu skautowego na Węgrzech i w Polsee.Nie podzielał naszego 
pesymizm1 w tym zekresie.Tymczasem zgoda na nawiperrle etosunków oficjal­
nych z Zachodem byle. czystt grę. tektycz~ ze strony e.dm:inistracji wars.zaw­
Skiej,której zależało w pierwszym etapie na uchwyceniu w ręce organizacji 
harcerskiej i na stopniowym jej opanowaniu.Administracja ta podtrzymywala 
zatem wiarę w możliwość pewnego marginesu swobody w dziedzinie wychowaw­
czej i ostrożnie uchyliła wx~ta do kontrolowanego kont~ z Zachodem. 

Złudzerd.a te prysły rychło.Dz1siaj sytuacja jest zupełnie jasna. 
ZHP w Kraju nastawił busol~ na kierunek koiiJlnistyczny. Na rozkaz zerwano 
wszelki kontakt ze skautingiem a na WeWilftrz przyettpiono do zupełnego 
wytracenia zarówno zasad wychowawczych jak i metod i form organizacyjnych, 
właściwych Harcerstwu,jako autonomicznej jednostki wielkiego ruchu Skau­
towego,stworzonego przez Bade~Pbwell'a.Użylem celowo słowo wytraoenie,po­
niważ ten jest istotny cel naslanych do Harcerstwa kierowników Organizacji. 

NOwe Harcerstwo w Fblsce ma zachować tylko popularnt nez~,nato -
miast w treści jego nie pozostawia niczego.Dlrzy ·si~ je do cna,do ostatnie­
go kamienia.Warto zestawić te plnkty,na które przeprowadza si~ w tej chwi­
li glćwny atak, w ten sposób bowiem IOO~ne. uzmysłowić sobie zarówno oowy 
kierunek i cel,jak i środki realizacyjne,zgodne w swej istocie z doktry.Dt 
i całym doświadczeniem komunistycznym. 

W swej części krytycznej propaganda kom1nistyczna prowadzi gwał­
towny atak na następujfoce punkty ducha i metody wychowania ekautowo-har­
cerskiego,posłu~ję.c si~ starannie wybrany.m,izolowanym od calości tekstem 
cytowanym b~dź z podstawowego dziela Baden Powell'a,b~dź też z polSkiej li­
teratury harcerskiej,glóWT.de z księ.żek Aleksandra K8m~ńskiego. 

Bior~c za punkt wyjścia wychowania skautingu angielSkiego "życie 
puszczańskieH,krytyka komunistyczna stwierdza,że próbuje się w skauti~ 
~ehować mlodego człowieka w oderwaniu od życia spolecznego,wyrobić w nim 
wszelkię cechy zręcznego i przebieglego szpiega,utopić patriotyzm w sosie 
nac~onalistycznym,nadać mu kierunek zaborczego imperializmu.Gloszone przez 
skau~ing nłiędzyna.rodowe braterstwo to tylko frazesy, natomiast w grunoie 
a-zecły próhlje się narody kolonialne wychować w cilcłru wierności i posłu­
szeństwa JU1a zaborcy. Wysuwany solidaryzm narodowy próbuje usun;z.ć w cień 
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walkę kla.sowt oraz nastawić młodych ludzi na bezkrytyczne posłuszeństwo 
•.remach kapitalistyeznegp ustroju opartego na wyzysku maa,na wyniszcze­
Dlu w ich duszych wszelkiego fermentu rewolucyjnegp. Skauting, to zdaniem 
krytylców komurl.styozeyoh,organizacja"kapitaliatycznego ladu"; wychowje 
ona młodzież po to,aby jł moblizować przeciw wszelkieml buntowi apolecz­
Dffllll ,ażeby paraliżowa.ó każdy odxuch snmj enia. przeciw krzywdzie i niespra­
wiedliwości apolecznej. 

Skauting zdaniem krytyków kom.tnistycznych jest sprytnie wymyślo.. 
nt metodf. utxwa.lama. mlodzieży w ciemnocie przez odei~oie jej od wiedzy 
i neuki, w szczególmści nauki o apoleozeństwie ,przez wyrabiani e pogardy 
dla nauki i myślenia a li tylko kultywowania dzialanja.Ogreniozenie umy. 
slowe jest jedllf. z wa.żn.ych cnót badeDpOwellowskiego dobrego obywatela,a 
zatem dobcym. przygotowa.niem materai'e.lu na "palkarzy", na ślepe narzędzie 
w rękach podłegaczy wojennych anglosaskich. 

Dobry uczynek to również zręczny chwyt ,który ma uspokoić snm1 e­
nie gestem,t811l gdzie trzeba radykalnie wykorzenić zlo,tkwif.Oe w ustroju 
spoleozno-goapodarozym. 

Jak najmocniej trzeba się przeciwatawić poglf.dowi gloszoneJIU 
przez skauting, że jwiat dzieci jest społecznie inny niż świat doroalt.:'że 
naprawienie zla społecznego może się dokonać tylko dro&f. wychowania "dob­
rego czlowieka•.w ten sposób bowiem próbuje si~ zapobiec rewolucyjnej bu­
rzy,kbóra. nieubłaganie jednek nadoiQ.gnie. 

Celem skautingp bylo dochowanie ai~ wodzów i niewolników,przez 
kultywowanie cech wodzowakich w elicie i cech niewolniczych w masie ob-
jętej or~acj t• . 

Stosunek do przy:roo~ w skautingu cechuje ·bierność ,poddanie si~. 
Jeżeli chodzi o wi~, to system skautowy uznaje tylko wierztcych,którzy 
choQ. si9 podporzę.dkować istniejfC1Jil prawan a więc alużyć interesom burżu­
azji. Skauting ani nie otwiera przed chlopcem czy dziewCZYDf jakichkolwiek 
perspektyw zmian istniej@Cego la<U ani nie pobudza ich do idei społeczne­
go awa.nsu.Obca jest tem1 systemowi praca. dziecka.,praca.,wdrażajtca do od­
powiedzialności,do systema.tyczności,do planowania roboty,a przez to obce 
jest równie! zrozumienie godności pracy przez uczestniczenie młodych w ra­
dości mlodego budowniczeg· .Gra i zabawa jest metodf.,będę.cę. niczym innym 
jak karykaturv. życia dl a. 11peńskiej rozrywki". Brak tu czynnej postawy, 
świadomego ksztaltowania. życia w myśl idei postępu. 

Oczywiście, jek konkluduje kom.tniet yozna. propaganda, na t ak:ich za­
sadach oparte harcerstwo polskie szkolile elementy naojonelistyozne,wx~­
gie przejawom buntu.klas uoiska.nych,podpieraję.ce wszelkie wstecznictwo, 
zaohlyatujf.Ce sit imperialistycznym haslem: "Polska. od morza do morza "• 
Harcerstwo to prowadzone było mocnt rękt kadry instruktorskiej , .zamkni~tej 
w bramińskim nastroju kasty; bylo ono rzuoe:ne "jak kamienie na. szanj ec" 
gasntoego świata.Po tak przeprowadzonej krytyce,ideolodzy koiDlnistyczni, 
starajt się się wskazać nowe drogi,lctóre polegajt na: 

a/ celkowitym zerwaniu z tradycję. puszezańskt, 
b/ na przesyceniu progrenv elementem planowej i celowej pracy, 
e/ na uczestniczeniu w przebudowie zacetanego kraju rolniczo-

suroweowego na. postfpowy kraj przemysłowo-rolniczy, 
d/ podata.ę metody ma być praca na użytek apoleezny. 
Nowe atopnie i sprawności opracowane jako podstawa programu, sklą­

dajt si~ z 3 części:nsuki,pracy i wychowania ideowo-politycznego.Każda 
sprawno8ć ltczy te trzy elementy je~ wspólnt ~reścit. Wychowm ie moral~ 
jest cztścit integralDf. i glównt wychowania ideowo-politycznego mlodziezy. 
Zasadnicza treść socjalistycznej moralności,atanawi stosunek do kolektywu 
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i do wle.snej pracy. Swie.topoglę.d ma być oparty o naUkę której treść jest 
wszędzie taka same. Nie może być antymmii mi~dzy ;;ych~wa:niem w szkole a 
wychowaniem w organizacji. 

Struktura organizacyjna DUsi byó jednolita bez podziału na orga­
nizacj~ JDęakf i żeńsk@-.Orge.nizacja ma być maSO'łfa.milionowa i JlllBi two­
l'Z]Ó podru~ Zwipku Klodziety Polskiej.jako awangardy rewolucyjnego 
eocj alizm. 

Przedatawiłem w olbrzymim skrócie cztśó kryt~znt i konatruktyw­
Df nowej doktryny wychowawczej i organizacji harceratwa w Pblace. 

Próbuje ona harcerstwo przekaztalcić na jedne kółeczko dzialaJt­
ce w totaln,m,na wierze w materializm dziejowy opartym.aystemie koDilni­
atyoznym,zaz~biajtoym mlodziet i jej wychowanie o moralność kolelctywllf, 
a światopoglfd ukaztaltowany przez wiedz~, oczywiecie wiedz~ zamkni~tf 
w żelazeych trybach materialistycznej dokt~. 

Wiemy do czego doprowadziła morel rość narodowego aocjelizmJ nie­
mieckiego uj~ta w lapidarDł formul~: "interes narodu niemieckiego jest 
najwyższym kryterium moralności".Rozgx·zeazala ta ton:ula Mjwi~ksze zbro­
dnie komór gazowych 1 obozów koncentraoyj030h.Pbdobna tormula interesu 
kolektywu, jako sprawdzi e. u• moraJ.ności, rozgrzesza unicestwienie wszelkioh 
wolności i usprawiedliwia najpotworniejsze metody. 

Wniesienie w metody i programy rozgraniozenia mlodziety i starsze .. 
go apoleczeństwa,zupelne wyeliminowanie z wyobowania wpl;ywu doml i Xościo­
la,ścitgni~cia wjeant oalość,w jeden plan organizacji harcerskiej i szko­
ły państwowej ,jednostronne nastawienie mlo~h na bldownictwo socjalistycz­
ne,JIIlsi nie tylko zestarzeć mlodziet,podoitć radość wlaanego świata prze­
tyć, ale urobić z niej maet niewolniczf,mielont trybe.m totelni e zorgani zo­
wanej masy produkcyjnej. Wiemy o tem, że światu grozi zbarbaryzowanie • sku­
tek zwichnięcia rówoowagi między łDJ.me.nistycznym 1 meohe.n1 stycznym elemen-. 
tem wychowen:Ja mlo~ pokoleń. Wiemy r6wnie!,te źródlo odrodzenia mieści 
się zawsze w tej samej skarbn1.cy nauki Chrystusowej • i opartej o to .źró­
dło moralności,ohrześcijaóskiej,w szacunku dla indywidualnych wartości 
nieśmiertelnej duszy lndzkiej,szukaję.oej,jeko sngo ostatecznego celn Bo­
ga.Nie będf. nigdy żyć życiem pelnegp czlowieczez\atwa lndzie,w kt6t-ych u 
kolebki zgaszono świat marzeń i wyobraini,których dusze uczyniono gluoby­
mi na śpiew,mzyk~ i zapach przyrody oraz na l~k wobec zaoze.rowa.nego w 
świecie piękna. 

Oozywiście,haroerstwo, skeuting,nie jest ard tabu,ani nie jest 
krysztalem o niewzruszalnych krawędziach. Tylko podstawowe zasaey ideowe 
sę. niewzruszelne; metody,system organizacyjny i programy podlegaję. kr)­
tycznej ocen1.e,a na tle tej krytyki - cię.glema _rozwojowi.Byloby .ile,gdy­
byśmy się wyzbyli twórczego krytycyzmu. 

Ta jednak krytyka,którt przeprowadza si~ w Polsoe,dotyozy istoty 
hereerstwa i zmierza do calkontego jego unicestwienia tek jako ruchu ide­
owego,jak i swoistego s~temu organizacyjnego i wlaściwyeh mn metod.Oala­
na w Rosji czcionka komunistycznych pionier6w ma sta6 się formt BtuproceiP 
towej koUllnist::yoznej treści welm{:trznej "nowego polskiego harcerza•. oto 
cel - jaki w dziedzinie wychowania naszej młodzieży postawila sobie rosyj­
ska agentura na ziemi polskiej. 

Byloby rzeezę. po!yteczrę,gdyby ta temetyka,ujęta w szersz~ re~e­
racie,stala się przedmjotem poważnej dyskusji w naszych gronach instruk­
torskich. 
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ROLA ORGANIZACJI Ml.OreiEżOWYCH W W'YCHOWANIU :MLODEGO 
I:oKOLE:[IJIA 

Szczęśliwy jest okres dzieciństwa spędzonego we własnej ,przy­
kładnej rodzir.d.e.Cieple. jej uczuć nie zastę.pif, wzorowo prowadzone za­
kłady wychowawcze.Dziecko potrzebt1je radości,którę. daje mu tylko milość 
rodziców.Milość te. jest zarzewiem jego uczuć.Z atmosfery rodziimej pow­
staję jego przyzwyczajenie. i jego potrzeby kulturalne; jej przykład 
i za&ady moralne utwierdze.ję. jego dobre,lub złe instynkty. 

Lecz ten szoz~śliuy okres "sielsko-anielski" szybko przemija. 
Piekl~ciu wyre.ste.jf. sknydla.Core.z częściej wysuwę. ono z gnie.z~ op:.te· 
rzont glóWk~,by poznać otoczenie gniazda,by wreszcie próbować siły 
własnego lotu,najprzód lękliwie - na nejbliższł galę.ź,a potem coraz 
śmielej, coraz de lej, by własny zdob;yć żer, by wlasne zelożyć gniazdo. 

Dziecku przeiete.czajtceml ei~ w mlod2ieńca,dom choć zaWBze mily 
zaczyna stawa6 się ciasny,pocitga go życie zbiorowe,pragnie się w nim 
wy!yó,tęskni do przygód i podróży. 

Szczęśli'WB. mlodzież,która w tym okresie natra:f'ie. na ugruyowe.nia 
kierowane um:1 e jętnie przez ideaw~ch zwierzcłm:i ków, rozum1 eję.oych porywy 
mlodego wieku i slderowujf.cych ich zapely na drogi pracy społecznej ,i­
deowej,naukowej,lub artystycznej. 

Organizacje młodzieżowe szlifUjt charektery swych członków 
i rzeźbit formę przyezlego dojrzalego człowieka. 

Sluezne jeet powiedzeDie, ze .. Ozem skorupka naaiflcnie za. mlodl., 
tem na l!ltarość tl"f.Ci". 

Zasad~ tę dobrze zna.jt wspóleześni dykte.torzy,dę.ż~cy do ope.no­
W8Ida świata i potrzeb.lj~c dla S1f3ch zaborczych instynktów jak najwięk­
szej ilości bie~ wykonawców ich woli,uj~li BWf młodzież w że~azllł 
dyscyplinę jednej jedynej oficjalnie dozwolonej partii,szkol~cej mło­
dzież w ślepl'Jil posluezeństwie dla władzy i spełnia.ję.cej jej rozkazy na 
ślepo - rozke.zy,godztce często w najbliższych towarzyszy,lub członków 
rodziey. 

JQodzież. ta,oddaj~ca ne.jwyżezę. cześć nie Bo~,.tylko dyktatorowi, 
stacza eię wraz z nim na eamo dno zbrodni i -.ryRtwku,e. z chwi~~ zalema­
nia się powodzenia ich chwilowej włe.dzy,pada ofiarę. s~du zwyci~zców,ka.­
rzę.cych na.jcz~ściej nie rękę,lecz ślepy mieez. 

Przykład takiego zalama.nia mieliś111y niedawno przed cezami ,przy­
ględaję.c się tragedii nazimm,.A co jeszcze zobaczymy w przyszłości,trud­
no teraz przewidzieć. 

Jakże inaezej dzieje się w państwach, gdzie mlo<12ież majt-o JOOŻ­
ność wyboru ugrupowan1a,odpowiada.ję.cego jej dę.żeniom i zem1 lowe.niom ma 
możność swobodnego wypowiadania się ,prowadzenia. dysput, bez obawy ścię.g­
ni~cia represji na siebie,lub ne. swoj~ rodzinę,wejście. w porozumienie 
z grupami o kierunkach odmiennych, bez doznawania objawów niechęci ze 
strony swych przeciwników. 

Pozne.wezyugrupowan1a młodzieżowe różnych państw zachodnich,wiel­
i-e-uei!8Ilie mszę zloż~ prawdziwie demokratyczneDJJ. podejściu do tego 
zagądniEmda wśródugrupowań młodzieży szwedzkiej,gdzie sport jest pomos­
~em 'lę.cz~o,m młodzież robotniczę.,a zwię.zki akademickie wyrabiaj~ swę. mlo­

~"""""dzież ne. z:'%:n1 ach urzę.dzanyoh przez różne ugrupowanie. dzielnicowe. Tra-
O dy~ .oz kawa z kroplę. surowej śmietanki daje ton towarzyski t~ 

Z~D~ om,u zmaice.nym przez żartobliwe przemówienia,popisy artystyczne, 
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bale i przedetawienia,daj~ce okazję do wyrobienia ~wady i ogłady towa­
rzyskiej. 

Do uzgadniania różnicy pogl~d6w służ~ wieczory dyskuayjne,na 
których obowi~je uprzejme omawian1e pogl~d6w sprzecznych i zachowa­
nie poszanowania pogl~dów przeciwnika,mimo wszelakiego sprzeciwu.Opano­
wanie glosu,geetykulacji i ws?.elkich objawów emocjonalnych jest zasa~ 
wszelkich zebrań towarzyskich mlodzieży. 

Opisuj~c moje obserwacje życia grupowego mlodzieży zagranicznej, 
przenoszę się myślę. do kraju, w którym zabłyśnie ta chwila, kiedy rolodzież 
nasza będzie mogla nareszcie swobodnie wyrażać swoje przekonania; mimo, 
że w mowach tych będzie cbżo b~ędów i wiele chaosu, dajmy się tej mlo­
dzleży "wygadać" ,nie krępujmy swobody jej myśli i zno~my cierpliwie 
sprzeczności jej i naszych pogl~dów. 

Niechże znajdzie ona w<irćd nas mę.drych i doświadczonych prze­
wodników,daj~cvch jej możno-3ć ''wyżycia się" zbiorowego.Rozum i reflek­
sja same przyj~ z czasem. 

Niech aię nie straszę. nasi przywódcy organizacji młodzieżowych 
różnorodnościę. ugrupowań,ani ich duż~ ilości~, staraj~c się utrzymywać 
stale kontakty międzygrupowe, bo roztaa.itość dę.żeń i zainteresowań grup 
młodzieżowych dowodzi żywotności i inteligencji narodu,a tylko naród 
martwy daje się podci~gnęć pod jeden strychulec. 

Przewodnicy grup mlodzieżowyoh,wyrabiaj~c w swych organizacjach 
poszanowani e pogl~dów obcych i dbaj~c o utrzyma.nie kontaktów międzygru­
powych,przyczyni~ się do wybudowania wielkiego gmachu państwowego,kt6-
rego cegiełkami bę~ poszczególne grupy młodzieżowe. 

"Żubr'', Szwecja 

SPRAW O ZDANIE 
NACZELNIKA HARCERZY rozA G-RANICAMI KRATU ZA OKRES 

2. 4.1949 - 15.4.1950 . 

Niniejsze sprawozdanie odbiegać będzie nieco od sprawozdań mo­
ich poprzedników.W pierwszej bowiem części,ogólnej chciałbym DTuhom 
i Druhnom pokrótce przedstawić obecny stan Organiz~cji Harcerzy,scharUc­
teryzować sytuacj~ i prace Glównej Kwatery Harcerzy oraz wyci~gnęć odpo­
wiednie Wllioski. 
/Uwaga Red.- część szczegółowa Sprawozdania zostala tutaj pominięt~. 

?rzechodz~c do charakterystyki terem, chcialbym na samym pocz~t­
ku mocno podkreślić,iż obecny poziom wychowawozy Harcerstwa,z małymi wy­
jłtkamj,jest znacznie niższy od poziomu Harceratwa przedwojennego.Oso­
biście uważam, iż Harcerstwo przechodzi obecnie proces "odha.rcerzania'', 
gdyż coraz bardziej zatracamy to,co jest najcenniejsze w Harcerstwie: 
kształtowanie charakterów młodzieży.Obecnie można mówić jeszcze o wycho­
waniu zeapolowym,bowiem wychowywanie pojedyńczego chłopca coraz bardziej 
zan1ka,czego klasycznym przykładem jest coraz rzadsze prowadzenie pracy 
w drużynach systemem zastępowym,oraz coraz częstsze przenoszenie główne­
go ciężaru pracy z drużyn na lmfce; a hufcowy przecież pojedyńczym chlop-

.-· c~ ..zajmować się nie może. 
~ Na ten stan zlożylo się oczywiście szereg przyczyn natury ogćl-

flB , bezpośrednim jednak powodem jest brak wykwalifikowanych drużynow3ch. 
Ki~cf pracy w terenie nieraz byli zn11szeni tworz~ drużyny,aby nie 
-®p.t~ió ao wyMrodowienia młodzieży wzgl.chronić j~ przed zlymi wply-
~ środ6wiska/jak to było np.w Niemcze~.Wobec braku zaś odpowied-
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. ~ch k~ydatów silf rzeczy obsadzono te stenowiska harcerzami mało wyr..bi< 
~10ny.m1.Akcja kształcenia drużynowych,przeprowadzana przeważnie w przy­
spieszonym tempie,daje naogól słabe wyniki,przede wszystkim z powodu bra­
ku odpo~edrrlch kandydat~w.Czasy,~iedy na kursy dla drużynowych mogliśmy 
wybierac kandydatów,nalezf.cyeh juz do przeszlQści. · 

Oczywiście te braki w obsadzie drużyn oraz starowczo .zbyt mała 
ilość instruktorów rzeczywiście praeuj~ych w terenie powodujf,że t • .zw. 
skautowanie w drużynach oraz stosowanie metod harcerskich w pracy znajdu­
je się na poziomie niedostatecz~. 

stosunkowo może najlepiej przedstawia się w pracy harcerakiej 
walka z wynarodowieniem młodzieży harcerskiej.Mówię:stosunkowo najlepiej 
dlatego,iż zagadnienie to jest rzeczywiście doceniane przez kieromrików 
pracy w terenie. 

To też prawie ws~t;dzie główny nacisk polożony jest na wych<'wan1e 
narodowe,kosztem nieraz wychowania harcerskiegp.Oddzialywuje się na mło­
dzież nie tylko przez wpływ środorlska,ale także przez urzę.dzanie ko ~r­
sów wiedzy o Polsce,odpowiednio ułożonych aprawności,propagowanie ksi~­
żek i czasopism polSkich,a nawet przez ~kę przedmiotów polskich i orga­
nizowanie kursów doksztalcajęcych tam,gdzie szkoła pol~ka nie sięga.Akcja 
ta wymaga jednakże ujednolicenia i wydatniejszej pomocy ze strony władz 
centrelnych.Pomimo naprawdę bowiem dużych wysiłków kierowników t erenowych 
młodzież polska coraz bardziej wsi~a w społeczeństwo franc~skie ,brytyj­
skie czy też nie.mieckie.Zachodzf poważne obawy,iż z chwilę. ro.zwię.zania 
szkól polskich,proces asymill:!.cji wzmoże się do rozJaia.rów katastrofalnych. 

Jed.Ą"vm z najtrudniej szych problemów do rozlrl.~a.nia jest uaktyw­
nienie członków starszyzny.ZHP poza gren1cami Kraju posiada obecnie prze­
szlo 200 członków starszyzny,a ponieważ mamy w organizacji 3000 chłopców 
na jednego irustruktora przypada 15 harcerzy /przed wojnę. zaś wypadało o­
kolo 150 chłopców na jednego instruKtora/.Faktem zaś jest jednak,że wszę­
dzie brek jest pracuję.oych członków starszyzny. 

Powody tej "abstynencji" instrukt9rskiej Sf na.jrozmaitsze: od za-
__ ., h • t ...... c.-ry "vt 'ć b j dawnionych spraw perso,~nyc az do u raty ~ uz~ ecznos o ecne pracy 

harcerekiej.Próby wyjaśnienia tych spraw ze strony ZHP nie dały dotych­
czas prawie żadnych wyników. 

Sytuacje. na tym c ~inku jest nieopanowana co tego stopnia, że nie 
posiadamy nawet aktualnych adresów wszystkich czlorików ste.rszyzny.Znane 
zaś sę. wypadki ukrywania się instruktorów przed władzami harcerskimi. 

Oczywiście,nie malę. rolę odgrywaję. tutaj trudne na ogól warunki 
materialne,konieczność urzę.dzenia się w kraju zamieazkenda.Nie sę. to jed­
Dakże powody decyduję.oe,bez trudu bowiem można podać nazwiska tych,któ­
rzy znajduję. się w cieżkiej sytuacji finansowej i pracuję.,oraz tych,któ­
I'j'Dl si~ stosunkowo dobrze powod.zi,a nic w Harcerstwie nie robif.. 

Harcerstwo ma jednak to szczęście,iż zawsze,w najbardziej kry­
tycznych warunkach,posi·ada przeważnie wśród młodszych swych "wyznawców'' 
fanatyk6w,którzy wbrew przeszkodom,z uporem prowadzę. swę. pracę,z re~ly 
kosztem swych własnych interesów.Innę. jest rzeczę.,czy takie postępowanie 
na dluższ~ metę jest sluszne;e.le tacy ludzie w terenie i teraz sę. i na. 
nich wlaściwie praca harcerska się opiera. Nie można jednak na tym fakcie 
planować pracy,choćby dlatego,że dopływ nowych instruktorów jest zupeł­
nie niedostateczny nawet na potrzeby obecnej,mocno uszczuplonej,organi-
zacJ~. 

Zasięgiem organizacyjnym obejmujemy niemal cały świat,oczywiś­
oie z W4'l~czeniem krajów leżę.cych za żelaznę. kurtynę.. W Australii, Stanach 
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Zjednoczonych czy Argent ynie gru~ję. si~ nie tylko infltruktorzy, ele po­
wstaję. już normaln.P. zastępy i drużyny. n.tża czę ść mlod.7.i~ży i instruktorów 
przenosi się obecnie z Uiemiec do nowych krajów osiedlenia ,prawie wyłę..cz­
nie pozaeuropejskich. 

Kapital.nym zagadnieniem do rozwipan:1 a jest sprawa uchwycenia 
możliwie wszystkich ~arcerzy rozsianych po całej zachodniej półkuli. 
Z góry trzeba zalożyć,że część z nich,nawet dużę. część stracimy.Jednak­
że nal.eży wszystko zrobić,aby jaknajwięcej z nich posiadać w organizacji. 
Instrukcje organizacyjne zagadnienia tego nie rozwię.żt-.Niezbędna tu jest 
żywa lę.czność z n:ł mi , oraz wepoma.ganie ich przynajmniej księ.żk&mi i czaso. 
pismami harcerskimi. 

Natomiast wi~ksze możliwości rozwoju pracy harcerskiej at w kra­
jach eu-ro~pejskich,pod warunkiem jednak,iż możliwe b~dzie nawię.zenie bez­
pośredniej lę.cznośoi z gronem kierowniczym w tych krajach: wyaylard e in­
et ruletorów-wizytatorów, zwoływanie odpraw, pomagani e w kształceniu starszy. 
zny i t.p.Możliwości te ą. obecnie mocno ogre..niczone,to też na przestrze­
ni paru ostatnich lat stany ilościowe nie powi~kszajł si~, a majf. raczej 
tendencje do zniżki. 

Naturalnie, że w tak krótkim sprawozdaniu trudno jest uzasadnić 
poszczególne zdania.Osobiście jednak zjeduję się w tym szcz~śliwym poło­
żeniu,że bezpośrednio miałem możność zetkni~oia si' z pract- harcerakt 
w Niem:::zech,Francji i W.Brytanii,a wi~c z trzema najważniejszymi ośrod­
kami harcerskimi.Sę.dzę zreszt~,iż delegaci terenu nieje~ przykładem 
mogliby zilustrować moje słowa. 

Nie jestem pesymistf. i nie mam zwyczaju na trudne nawet zagad­
nienia patrzeć przez czarne okulary.Twierdz~ jednak,że Organizacja prze­
chodzi obecnie dość poważny kryzya.~e tylko wspólnym wysilkiem nas wszy­
stkich i naszych zasobów materialnych będziemy mogli wyjść na ~spokojne 
wody~.Trzeba,używajf.C modnego przed wojnę. wyx~żenia,uatawić si~ frontem 
do młodzieży ,odłożywszy na bok inne,nieraz ważne sprawy. 

Twierdzę,że nie można obecnie mówić,iż Organizacja wychowuje 
mlodzież,ksztaltuje jej cherakter.Możemy tylko powiedzieć,iż .pewnym 
stopniu chronimy młodzież przed wynarodowieniem i przed zlymi wpływami 
niektórych środowisk.M~apobiegamy pewnym ujemn)'Dl wplywom,ale to nie jest 
jeszcze ksztaltowanie oharakterów,do czego przeznaczone jest Hareertwo. 

Twierdzenie więo,rozpowszechnione wśród osób nie maję.oych stycz­
ności z terensm,że Harcerstwo jest przodujf.Cf organizację. mlodzieży,może 
być rozumiane tylko w ten sposób,iż we wszystkich krajach jesteśmy jedynf. 
organizaojł mlodzieży,a więc sil~ rzeczy,jeateśmy na przedzie. 

Na tle tego brazu organizacji latwiej jest zrozumieć prace Glow­
nej Kwatery Haroerzy.Po omówieniu sytuacji w terenie,ulożyliśmy program 
pracy,którego glówne punkty s~ następuj~ce: 

l.Organizacyjne uporz~dkowanie terenu z zalożeniem,iż przeprowa­
dzamy decentralizację Organizacji oraz zredukujemy administrację harcer­
akt do mj nimun. 

2.Uporzę.dkowanie spraw starszyz~ z .zamiarem osifgnięcia jak naj­
większej ilości instruktorów do czynnej pracy,ale również pozbycia się i 
tych,którzy przynoszt szkodę Organizacji.FOnadto ujednolicenie kształcenia 

---- ~tarszy.zny ore.z kształcenie młodego naryblo.l instruktorskiego. 
3.Ujednolicenie programów,dostosawanie ich do obecnych warunk6w 

N z uwz~ędnieniem do5wiadczeń własnych i obcych organizacji skautowych. 
,. Naturalnie, że program ten zakrojony jest na lat kilka. Szczegóły 

O .docyczę.ce ostatniego roku pracy znajdf Państwo w 2 części sprawozdania. 
Tutaj dnakże chciałbym podkreślić parę zasadniczych spraw. 
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Przede wszystkim prawie calleowicie zawiodły próby wcię.gnięcia. in­
struktorów do czynnej pracy na.wet,że się tak wyratę,na. warunkach ulgowych. 
Fakt ten oczywiście wpl~ ujemni e na. prace ZHP. Dopóki zagadnienia tego 
nie rozwię.żemy ,względnie nie przeszkolimy odpowied.n:! ej ilości mlodych in­
struktorów,praoa Organizacji będzie stale kulała. 

. Znaczne oi~cia,l:t6ni dotknt;ly budżety władz na.czeleych,a mi~dzy 
~~ i GKH w polowie roku sprawozdawozego,zmusily nas do częściowego 
przestawienia pracy i zmniejszenia jej tempa.Gl6wna Kwatera stosunkowo 
może Dajwięcej czasu poświęciła sprawom gospoderczy.m,usilujfC dostosować 
aię do obeceych możliwości finansowych. Usiłowania te dsly znowu stosunko­
wo niewielkie wyniki.Caly nasz w.ysilek poszedł w kierunku utrzymania pism 
hareer8kioh,lctóre wlaści'rie,nie liczę-c korespondencji,sę. obecnie jedyeym 
łtcznikiem między GKH a t erenem.Poezuwsm się do obowitzku zaznaczyć tutaj, 
iż największe zasługi w tej dziedzinie polożył It>..M.Piński,lderownik Vfy­

dz:ialu Wyda-tmietw w GI<H. 
Zasadn~ozym problemem do rozwięzen1a na przyszłość jest spra~a 

motliwości oddzialywania Głównej Kwatery na teren • .Jest dla nas rzeczt o­
czywistf,!e jeżeli · nie będziemy posiadali tych możliwości,jeśli nie będzie­
my wydawać pism,wizytować,zwolywać odprawy,kszte.loić 1nstruktor6w,to nie 
będziemy w stanie wykonać swego progrem1 pracy ,kierO'I'le.ć Orga.nizacjł• A my 
wlaś:nie obecnie czujemy,że jesteśmy oderwani od tere111,że powoli stajemy 
się fikcjf 1 Zespolem,kt6ry posiadajfc duże obowięzki 1 uprawnienia,nie jest 
w stanie ich wykonać.Nie maję.c praktycznie możliwości kieX'owen1a Organie.a­
cjf., trudno jest Mm brać za nit odpowiedzialność. 

Tego stan' rzec~y na aluższt JD$tę . nie da się utrzymać bez dal­
szego obniżanie. poziODłl pracy harcerskiej ,co w konaekwemji pogłębi jesz­
cze obecny kryzys. 

Uważamy, że do poprawy sytuacji w Organize.cji Harcerzy przyczyni 

l. Nastawienie calego grona instruktorskiego i wszystkich władz 
he.rcersldch na prac~ w t e renie. 

2.Fbwr6t do pracy nieczynnych dotychczas instruktorów. 
3.Niestety zdobycie pieniędzy. 
Glówt~a Kwatera H~erzy ma nadziej~, że obecna Rada. Nacz elłlll pomo­

że jej w rozwipaniu najbe...--dziej istotnych problemów.,. 

J.M. 
WY.'SJ:A'ffA PRASY FQLSKlEJ 1939 - 1949. 

. 
W dD'u 5 lutego b.r. otwarta została w Instytucie Historyc~ny.m im. 

Gen. W. Sikoraldego Wystawa Prasy Polskiej z lat 1939 - 1949. Czytelnik "Harc­
mistrza." za:łnteresOW'a.ey tt recenzjt- nie będzie jednak mógł Wystawy zoba -
czy6,gQyż zamkni~cie nastfpi prawdopodobnie przed ukazaniem się majowego 
nameru.To też przyezYJlt. pisania. tego reportatu nie jest wzbudzerl;ie zainte­
resowama,lecz poprostu udostępnienie naszym czytelnikom wrażeń,kt6re z 
tyoh,czy innych powodów stracili.Wysta~ bowiem ogltdalo około pięciuset 
zwiedZajf.Cych tylko i to prawdopodobnie stałych mieszkańców I.ondym.A szko-

~---c , Wyste.~ warto bylo zobacz3Ó i przemyśleć. . 
~""' Wystawa Prasy J:blskiej lat 1939 - 1949 jest wystawł tego brzemi en-

n:egq w ~ad1d dziesięoiolecia.Każdy z nas,nawet c~ bardzo mlodzi,przeży­
b.li.ś~ te asy; ciężko zapisaly się one w naszych mózgach. Napewno zostawi­

__ i;r. )JlOC(_M niezatarte ślady,które ci~żyó będf. na naszym przyszl;ym życiu. 
ltałda rodzi w nas samych konsekweDCje zle, lecz t ak że i dobre ;urabia 
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eheraktery lub niszozy je zaletnie od tego,jek silny był wpływ i- na jak 
si~ psychikę zastal wywarty. Dobrze jest ldęe od eza81.1 do czasu zdać so­
bie spra•ę z proeesćw psyehieznych,ktćre zachodzę. pod pokrywę. naszej czasz­
ki - dobrze jest zrobić raełm.nek sumienia,pozneć,oo jest złe,a co dobre 
w nas,op.rzeć się na tych lepszych doświadczeniach i zapomnieć o grze-
ohach wycię.gnęwszy z nich wszystkie nmtki na przyszłość. 

Wystawa jest tilim raclmnkiem sJmenia.J'ak na kliszy fotogra­
fiozr.:sj widzimy wypadki,ludzi,grzechy ludzkie i ne.rodowe,podniosle mo -
menty ekBtazy,upadki, wzloty, mttki,radości.Katda karta, każdy egzemplarz 
przypomina nem e oś i wywołuje drogę. skojarzeń dawne obrazy. Droga od gab­
loty do gabloty to droga poprzez lata. 

Do jakiego dochodzi si~ WDiol!lcu. Uczucie suutku i żalu. Tak. Uczu­
cie nadziei? Tymbardziej tak. Wysta•a nie ma końca, choć ma wyrdny poezf.­
tek.te.lsze gabloty czekajt na nowe eksponaty prasy,rok 1949 nie stallOWi 
zakończenia okresu,w jakim żyjemy. 

Wystawa mieści si~ w trzech salach,halln i klatce sehodowej.Sa­
la nr l zawiera panrlttki po zmarłym Premierze i Wodzu Naczelnym;ur;yw­
ki z gazet polskiah i obcych obre.sujv.ce działalność Gen.Sikorskiego od 
momentu przyjazdu do Francji,aż po tragioznt śmierć w poblim Giralta.ru. 
A więc Francja,poczę.tki organizowania armii polskiej w W.BroJtarrli,nklad 
polsko-rosyjski,podróż do Rosji,Katyń,zerwanie stosunków dyplomatycz~oh 
z Rosję.,podróż do stanówZjednoezonych,Xanady,na BliSki Wschćd,znowu do 
Rosji,Stanów Zjednoczo~h i Meksyku.Wreszcie ostatnia podróż na BliSki 
Wschód 1 katastrofa zakończona śmiercię. .• 

Hall i klatka schodowa jest dome~ licznych gazetek ściennych. 
Przewainie ~oznie pisane i melowane pooię.gajł oko swoję. z~trz~ eza­
tę..Zast~powały one pras~ co~ien.~,ksitŻki,podręczniki dla dzieci,niek­
tere poświęcone nawet byly speoj~ zainteresowaniom: sportom.radiu. 
Powstawały przy oddziałach wojskowych w r6żl'lV'Ch p.mktach kuli ziemslciej: 
Sowiety,Bliski Wschćd,Libia,Cypr.Okolo trzystu egzemplarzy gazetek ścien­
nych posiada Instytut.Ciekawy i drogocenny dobytek. 

Sala nr 2 obejJJllje r6wwlegle trzy dzis.ly:pras~ Iblsld Podziemnej, 
historyczny rozwój niektórych pism i periodyczne wydawnictwa n•'kowe ,tech­
niczne i literackie.P.rasa konspira.cyjm jest tematem ssm,mw sobie,byó 
może zbyt skomplikow~, by w paru gablotach można było oddać to wszystko, 
czym nasi~la ona w citgu tych dlugioh lat.Widać jednak wyraźnie wysilek 
zrobiony w tym kierunla1.Sę. tó eksponaty,ezęsto tylko ich f"otograf'ie,pra­
sy wydawanej przez Delegaturę hę.du na Kraj ,Armi~ Kraj owę., stronnictwa i 
ugrupowaro a po li t yozne, niepodporzę.dkowaDe .Armii Krajowej organizacje woj­
skowo-polityczne i sowieckie agentury: Polekę. Partię Robotniczę. oraz 
Armi~ ludowę..Prasa ta to okola ośmiuset r6tnyoh pism.Instytut posiada nie­
stety tylko je~ trzecię. tej liczby. 

Pewna część gablot w tej sali przeznaczona zostala dla zobrazowa­
nia historycznego rozwoju paru pism wyohodzv.cyeh na em:i gracji a posiadsję.­
cych większe naklady. Sę. to "Dziennik Żolnierze. .APW'' ,pismo codzienne 2-go 
Korpusu, "Dzienmk Polski i Dziennik ~olnierza", "Wiadaności", ")fyśl Pol­
ska", "Polska We.lczę.oe." oraz "Orzeł Bialytt. 

W sali nr 3 znajcuje się pi~tnaście wiellcich te.blic,na ktćryeh po­
umieszczano według rozdzielnika terenowego ekeponaty prasy wychodztcej ze.­
granicę..Reprezentujł ODe czterdzieści krajów oraz osobno zgrupowene:prasę 
reli~jnt,nauozycielBkf,mlodzieżowł,he.rcerskę.,Stowarzyszenia Polakich ~ 

N batantów,Kćl 1\llkowych i ŚWiatpolu.Se.la te. pozostawia swoiste wrażenie i 
mówi o wielkim rozproszeniu emigracji. 

Czytelników "HarcJPistrza" zainteresuje zapewne sten prasy mlodzie-
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żowej i h8.rcerskiej.Znalazlem wi~c trzydzieści jeden różnych tytułów pism 
młodzieżowych i czterdzieści trzy specjalnych hareerskich.Oczywiście licz­
by te wyglf.dajQ- impomjtco,ale wi~kszośó to pil!lma sporadyczne o niewielkim 
nalcladzie, lub jut dawno Diestni.ejtce. Rozproszenie i tu daje się we znaki. 
Citgle zmia.ey,pnerzucanie ludności z miejaea na miejsce,z kraju do 
kraju,rozbije.jf. sieć orgenizacyjDQ. wyd.a:wtd.~w,skutkiem czego jedne 
pisma zemiere..1t niedlugo po ne.rodzeniu,inne utrzynuję. si~ na powierz-
chni tylko z wielkim wysilkiem. 

Zree.!lltmujmy nasze wnioslci. Przedsi~wzięcie udane, dobrze zergani­
zowane.Wiele dało napewno tym wszystkim,którzy wystaw~ oglf.dsli.Trzeba 
tylko żalować,że tak malo ludzi przesunęło się przez aal.e wystawy.Miej­
~ ned~iej~,że Instytut pokaże nam w niedalekiej przyszłości coś równie 
intereeujv.oego. 

ZE ŚWIATA SKAIJTO'NEGO 

ROK ŚWIJrY; List Prezydenta Włoskiego Harcerstwa Sig. Oswaldo Jlona.ss do 
redakcji miesięcznika "Jamboree" na temat Roku Swiętego. 

Dl'Ogi Drulm, 

W śle.d ze. nasZ f. pierwszt p1blikacjł oraz wzmia.nkf. w "J ambo­
ree", wyde.n1e z ostatniego listopada,przesylam z prawdzię przyjemnościt 
delsze szczegóły na temat program! A. s. c. I./wloskie h8.reerstwo/ w na.d­
chodzQ.cym Roku Swięt ym. 

~ Pod protektoratem A.S.C.I. będzie przygotowany sts.ly obóz 
::.l niedaleko Rzj'Dll/Tre Fontane,3 km.od Bazyliki Sw.Pa.wla/o pomieszczeniu na 

tysitc lóżek. W obozie tym,zaopatrzo~ w namioty,lóżka bieliznę pośoie­
lowt i t.p. i oczywiście wszystkie inne konieczne wygpdy,zostarrle zorga­
nizow~ regularny system posilków.~ienny koszt utrzymania wyniesie od 
1000 do 1100 lirów od osoby. W kwot~ t~ wliczone jest pomieszczenie z po­
ścielt i kooemd,śniadanie/kawa,mleko,dżem,chleb/obiad,kt6ry można zjeść 
na miejscu lub zabrać ze sobt do miasta/spaghetti lub makaron,mięso lub 
ryba z jarzynami ,owoce,chleb i ćwierć litra wina/. 

Regularny system autorusów umożliwi dojazd do miejskich 
środków koauxlke..oji. 

W tej samej okolicy zoet~ również przygotowaile tereny obo­
zowe zaopatrzone w takie zasadnicze ułatwienia jak świat lo, wodę ,ubikacje. 
Około 2000 osób znajdzie tam pomieszczenie.Każdy,kto zechce może korzy­
stać rćwxdeż z posiłków w obozie ste.lym.Koszt dzienny w tym drugim obo­
ziewyniesie 100 lirów. 

W niedlugjm czasie prześlę Druhowi dalsze informacje z foto­
grafiami obozów. 

Jakkolwiek A. s. c. I. zosts.lo poruczone zadanie gospodarzy 
w stosunku do skautów przybywajtcych do Rzymu na Rok ŚWięty,zasadrdcze 
przepisy Centralnego Komitetu Roku świętego pozostaJt bez zmian~a więc 
dane o kał'd~j pielgrzymce DllSZf byó przesłane do Central Comm1ttee for 
the Holy Year,Rome, Via Ccmziliazione 30,poprzez Komirlet Narodowy,który 
został zorganizowany w Pańskim kraju,gdzie pielgrzymi muszł otrzymać t. 
~w.Koperty Pielgrzymów,r6żne doknmenty,konieczne dle. stacyj kolejowych, 
odznaki r t.p. Biuro A.S.C.I. udzieli z Ce.lf przyjemności" jakichkolwiek 

( dalszych wyjaśnień i informacyj.Orgeni zecja nasza jest wdzięczna losowi 
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ze. możliwość przysłużenie. się skautom na ca.lym świecie. 
Wobec ograniczonej ilości pomieszczeń w obozie koniecznym 

jest byście podali nem z góry datę waszego przyjazdu i okres pobytu w Rzy_ 
mi e. 

Zastrzegamy sobie prawo zgody na. te da. ty, lub jeżeli ko-
nieczne,pre.wo propozycji zmian zapewniaj~c was wówczas o tym,że znaJ­
dziecie pomieszczenie,kiedy przyjedziecie do Rzymu. 

Przesylem najlepsze życzenia skatowe 
Oswaldo Monass 

Z ~ICIA ORGANIZACJI R>ZA GRANICAMI KRAJU 

W dniach 15, 16 i 17 kwietnia b. r. odbyło si~ w Londynie zebra­
nie Naczelnej Rady Harcerskiej.Po odczytaniu sprawozdań Rade udzielila 
absolutorium ustępuj~cemu Naczelnictwu i wybrale. nowe. 

Szczegółowe sprawozdanie z Rady ukaże się wkrótce. 

Centralp.y Zlu 'łrf(2!:2*'"'k2tf w 1rit:J.l51ej BrJ~tnii 

W sierpniu b.r. jest projektowany Pietnzy CentralJ\Y Złaz W'~­
drown1ków w Wielkiej Brytemi.Rozpoczęto już wstwne -,re.ce,wydajf.O roz­
kaz organ1zacyjny. 

PC§I~P1KA 00 RZlłfJ z WIBI.KIĘJ BR'!l'4NII 

Czynione Sf. wysillei dla zorpm zowerrl a pielgrzymki harcerskiej 
z Wielkiej Brytanii do RzyDI1 z okazji Rolal Swiętego. Przedstawiciel GKH 
utrzYJlllje w tej sprawie kontakt z Komitetem Pielgrz,mek i terenem. 

Rex Hazlewood~a i John Tb.lrman"a p.tbl.The Boy 
Soouts Assc. 25 Jbckingham Palece Rd. ,London 
s.w.1, 5/-. 

The Patrol Lee.der~s Randbook John Thurman'a 
p.1bl.'l'he Boya Seouts Assc. 5/-

Ksi~żka ta śladem "The Pa.trol System"R~land Hrl.lipps" a 
daje bogaty material do r~ld. komendantom oddzialów hal­
cerskich. 

Der Georgspfinder - publikacja Deutsehe Pfadfinderaehaft. st.Georg przezna­
czone dla katolickich' harcerzy niemieckiob.Atrakcyjnie 
wydane i ilustrowane.Specjelny necisk polożony zostal 
na. wla.śoiw~ interpretację zasady "Slużba Bogu tt. 

·--------------------------------------------------------lwywe 
::.-

Glówr~ Kwatera Harcerzy poza granicamj 
London, s. W. 7 

~IMU\TO, 

...... UUJt •o \ OWOC»i. 'w" 
fi\ fiUU4oUt , ... 

Kraju - 45 ,Gloucester Rd., 
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